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wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 

-
Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska 55 Il piętro. Adres Administracji : Piotrków, Bykowska 71. 

Redakcja otwarta od godz. IO rano do 1 I od 3 do 6 popoi., w dnie powszednie. W niedziele IJ 

I święta lokal Redakcji otwarty od godziny IO do 11 rano. Rękopisów Redakcja nie zwraca. 

Administracja otwarta od godziny 8 do 12 rano I od 3 do 7 popołudniu. I 
Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowincji I zagranicą 3 kor. 50 hal. 

Ceny ogłoszeń za wiersz: Nadesłane kor. 1 halerzy 50. Dział informacyjny 30 hal., za każdy 

następny 20 hal. Układ tabelaryczny lub skomplikowany 50 halerzy, za każdy ~astępny 40 hal. 

Cena poszczególnego numeru w Piotrkowie 10 hal.; na prowincji i zagranicą 12 hal.=10 fenigów. I Nekrologja 40 halerzy, drobne za wyrnz 6 halerzy, najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. 

I Pozatem w szkołach tych zastosowano I Węgrzy a Polska 
nowe, nieznane „ w pedagogji rosyjskiej" me- . 

Szkolnictwo polskie . w Warszawie tody i urządzenia pedagogiczne. Zorganizowano Dnia 3 listopada odbyło się kwartalne posiedze-
( więc inspekcję szkolną, składającą się z 11 osób, I nie autonomicznego komitatu Somogy w mieście 

Otrzymaliśmy autentyczne cyfry oduoszące ułożono szczegółowe programy nauczania i roz-
1 

Kaposvar jako siedzibie władz komitatowych. Na 

się do szkolnictwa początkowego w Warszawie. dano je nauczycielom, wreszcie pozyskano dla 
1 
posiedzeniu - obok przewodniczącego, nadżupana 

;:,wiadczą one niezbicie, iż, z chwilą uwolnienia szkół specjalistów nauki śpiewu, robót ręcznych Gezy Makfalvaya i wiceżupana Ludwika Kaczkovitsa 

stolicy polskiej z pod jarzma rosyjskiego, szkol- i gimnastyki. - było obecnych 200 członków, wśród nich poseł 

nictwo początkowe odrazu tam wzrosło tak, Pisząc o szkołach miejskich, pragniemy Stefan Szabo de Nagyatad, dwóch hrabiów Hoyosów, 

iż jest już na drodze do spełnienia zadań oświa- wyświetlić obecny stan miejskich szkół żydo- dwóch hrabiów Szechenyi, nadburmistrz Kovacz, du

ty narodowej. wskich. Dwadzieścia sześć oddziałów tych chowieństwo i t. d. Referował nadnot. komitatu 

Cyfry, które wyrażają wzrost w.publicznem szkół, które za rządów rosyjskich utrzymywane i Tallan de Vizek. Uchwała powzięta przez to zebra

nauczaniu w Warszawie, już dziś mogą być były kosztem gminy żydowskiej, Wydział Oświe- nie brzmi: 
traktowane, jako pozycje w rachunku korzyści, cenia, przyjął obecnie na własny . rachunek. „Naród węgierski odczuwa tradycyjną sympatję 

jakie naród osiąga z powodu uwolnienia się Uznając istniejącą liczbę oddziałów za najzupeł- dla narodu polskiego, dlatego też autonomiczny ko

z pod władzy rosyjskiej, czuwającej przede- niej niedostateczną, Wydział postanowił stwo- mitet komitatu Somogy wypowiada życzenia, aby po 

wszystkiem nad pogrążaniem szkolnictwa poi- rzyć nowych 100 oddziałów dla dzieci wyzna- szczęśliwem zakończeniu - jak się tego spodziewa

skiego w stan skarlenia. Naturalnie żyjemy nia mojżeszowego. Niektóre z tych projekto- my - wojny, wywołanej przez egoizm mocarstw nie

w ~haosie wojny i w czasach obecnych jest wanych oddziałów już są czynne. przyjacielskich, na powojennym kongresie pokojowym 

tylko prowizorjum, mające na celu opędzenie W roku ubiegłym do szkół b. kbmitetu zostało przyznane narodowi polskiemu zupełne pra

najpilniejszych, najbardziej piekących potrzeb. Opieki nad dziećmi uczęszczało 4.000 dziatwy, wo do wolności i życia narodowego według słusznych 

Nie wyczerpuje ono możliwości rozwojowych, obecnie ilość dzieci w tych szkołach wzrosła życzeń narodu polskiego. Wychodząc z tego stano

a raczej ujawnia tylko ich bujność i siłę. W cza- do liczby 6370. Posiadają one 142 oddziałów j wiska, autonomiczny komitat uprasza królewski rząd 

sach dopiero normalnych okaże się co po tra· : oraz 162 sił nauczycielskich. węgierski, aby w swoim czasie i. miejscu wpływ swój 

firny zdziałać w 'tej dziedzinie. Cyfry są tu \ Po za szkołami, o których powyżej mowa, w tym kierunku wywarł. 
1 i"'j \O zwierriadłem. które odbija proces u- I istnieją w Warszawie pocz. tkowe szkoły pry-1 Pismo to postanawia się przesłać Ekscelencji 

zyskiwania przez naród naturalnych form życia. watne,które posiadają 200 oddz1ałow, 250 nauczy- wt:;g:erskit.go prezydent:! ministrów". 

Przypatrzmy się tym cyfrom uważniej. 
1 
cieli i nauczycielek. Uczęszcza do nich 3000 

W ubiegłym roku w warszawskich szkołach dzieci. . 
miejskich było początkowych oddziałów 381, \ Wreszcie istnieje 150 oddziałów w szkołach Konferencje austro-niemieckie? 
z których zazwyczaj trzy a nawet cztery mieści- społecznych, w których 200 nauczycieli naucza , 
ły się w jednej izbie. Obecnie oddziałów szkół 6.000 dzieci i dorosłych, oraz t. z. sale z2jęć Wiedeń (T. B. K.). Minister spraw zagranicz

miejskich istnieje 452. Za rządów rosyjskich I posiadające 100 oddziałów, tyleż sił nauczyciel- nych br. Burian udał się wczoraj wieczorem do Berlina. 

do szkół miejskich uczęszczało 12.000 dzieci, skich, w których liczba korzystających z nauki S ł 
obecnie do tych samych szkół, ale polskich, I dochodzi do 5 tysięcy. • azonow utrzyma się 
pozostających pod zarządem komisji Oświecenia / Tyle mówią już teraz cyfry. Zycie, to ży
uczęszcza 16.830 dzieci. Największa ró?nica cie, które wyjdzie z tych szkół, ono powie coś 
okawje się atoli z zestawienia ilości sił nauczy-

1 
więcej i ono też będzie najwierniejszem zwier

cielskich, bo gdy za czasów rosyjskich w miej- ciadlem, w którem ujrzymy naszą wolność na-
skich szkołach było ich zaledwie 125, obecnie 

1 rodową. p. 
uczy 427, a więc o wiele wi~cej niż trzy 
razy tyle. 

- Ach, ty jesteś szczęśliwy„. · 
- A ty? 

MIECZYSŁAW DZIKOWSKI. 6) 

- A ja nie„. 
- Ja jestem szczęśliwy„. ja jestem szczęśliwy-N"asze życie 

- Skąd ty to wiesz? powtórzył Bolesław z goryczą - zdaje ci się, wcale 

- - E, nawet ci powiem, że ja zawarłem z nią I szczęśliwy nie jestem.„ 

Londyn (T. B. I<.). Biuro Reutera donosi z Pe
tersburga: Sazonow zdawał wczoraj przed komisją 
Dumy poufne sprawozdanie z sytuacji na półwyspie 
bałlrnńskim. 

Wiadomości o dymisji Sazonowa okazują się 
nieuzasadnionemi. 

Również sprostować należy wiadomości o wizycie 
Sazonowa w Anglji. 

V. 
Noc była nadzwyczajnie ciemna. Ani jedna 

gwiazda nie przedarła się przez gęste i czarne chmu
ry. Zdala słychać n&wet było grzmoty, ale burza, za
ciemniwszy widnokrąg, przechodziła bokiem i nie 
poświęciła ani jedną kroplą deszczu rozłożonego o
bozu powstańców. przymierze zaczepno-odporne. I - Cóż ci jest? 

- Jak ie przymierze? Jaklo? · - Piekielnie jakoś w mojem sercu, bo zaledwie 
W obozie panowała cisza i tylko od czasu do 

czasu słychać było stąpanie zmieniających się wart 
Bolesławowi i pikiet... Czasem slyszałeś rżenie konia, opodal już 

- że będzie111y sobie wzajemnie dopomagać w jest w niem taka maleńka iskierka nadziei, że lada 
sercowych sprawach„. zimniejszy wietrzyk zgasić ją może.„ 

- Tak? 1 Gustaw uważnie przypatrywał się 
' 1 od obozu, bo kawalerja oddziału, złożona zaledwie z 

- Więc oto teraz, w moc tego przymierza, roz· 
1 

który wyglądał smutno i poważnie. 
pościeram opiekę nad tobą, mój Gttciu, i, gdybym - Kochasz się? 
był wcześ'1iej () tern wiedzial, byłbym to już dawniej - Coś na kształt tego... Ale słuchaj, Guciu, 
zrobił... jeśli ja zginę, a ty żyć będziesz, to jej powiedz.„ 

Gustaw założył ręce na kolana i milczał. - Komu? 
- No, cóż mi teraz powiesz? - zapytał po - Komu? Wszak znasz Świteziankę„. 

chwili Bolesław. - Aha! rozumiem.„ 
- Mój Bolesławie, j.utro będziemy mieli bitwę. - Albo wiesz co, nic jej nie mów„. albo ot 
- Tak. powiedz jej„. żem zginął... i żem wart był troszeczkę 

- Jeśli zginę ... to jej powiedz, że.„ nie było. lepszego losu„. 
minuty, w którejbym o niej nie myślał„. i że ... osta-1 Obaj młodzi ludzie umilkli... 
tnie moje tchnienie było dla niej... - No, ale dość tych testamentów! Byliśmy 

- Ba, a jak mnie także kula albo bagnet mo- już przecie w kilku bitwach i nic nam się nie stało, 

skiewski przeniesie ad patres? I da Bóg, że i teraz wybrniemy„. Tymczasem muszę 

- E, nie przeniesie„. I spieszyć do majora, bo mamy jeszcze dzisiaj w nocy 
- Cóż to myślisz, że ja jestem święcony,/ zrobić jedną małą wyprawę. Do widzenia więc! 

czy co? Podali sobie ręce i rozeszli się. 

kilkudziesięciu koni, była posunięta bardziej w głąb 

lasu. Na raz, na drodze wązkiej przerzynającej obóz 
powstańców, ukazało się kilku jeźdźców. Na samym 
przodzie jechał Bolesław, osłonięty burką, przy nim 
na małym koniku znany nam włościanin a za nimi 
kilku jeszcze jeźdźców. 

Dojechali do ostatniej konnej pikiety, która sta
ła w ukryciu tuż na samym kraju lasu. 

- Kto jedzie! - odezwał się jeden ze stoją-

cych na pikiecie. 
- Swój! 
- Hasło! 

- Wolność! 

- Jazda! 
(D. c. n.) 



Str. 2. 

Skuludis= Zaimis 
Ateny (T. B. K.). „Agence d' Athenes" do!10si, 

że gabinet Skuludisa będzie kontynuować politykę 
poprzedniego gabinetu. Jeśliby Izba n ie poparła gabi
netu Skuludisa-zostanie rozwiązana i będą rozpisane 
nowe wybory. 

Wynik l-ei wojennej poiytzkl w Austrii 
Wiedeń (T. B. K.). Subskrypcje na trzecią 

wojenną pożyczkę austrjacką osiągnęły dotąd 
sumę 4 miłjardów 15 miljonów koron. 

Z Lubelskiego 

Lublin 6 listopada. 
(Rocznica bitwy pod Mołotkowem. Zaduszki. Szkolnictwo. Roz

wiązanie Milicji. Otwarcie poczty. Echa z prowincji.) 

W rocznicę bitwy pod Mołotkowem, patrjoty
czny Lublin złożył· hołd walczącej brygadzie karpa
ckiej. Komenda placu Legionów Polskich w Lubli
nie urządziła nabożeństwo żałobne za poległe rycer
stwo polskie pod Mołotkowem. Kościół powizytkowski 
wypełnił się dnia 29 października 1915 r. po brzegi. 
Przybyli na nabożeństwo oficerowie i żołnierze Le
gionów Polskich, przybyli przedstawiciele władz, jak 
Komendant Obwodu pułkownik Turnau, starosta Że
bracki, kp. Lago i w. i. Przybyla też licznie patrjo
tyczna publiczność. Śpiewaną mszę św. żałobną od
prawił ks. probosz Władziński. Podczas mszy św. 
chór Legionistów śpiewał pieśni kościelno-naroqowe. 
Następnie po mszy św. wygłosił ks. prob. Władziński 
przepiękne, głębokie i serdeczne kazanie. Czcigodny 
kapłan złożył hołd i cześć poległym bohaterom, po
czem w słowach prostych, do głębi poruszających 

wskazał, iż wojna zastała społeczeństwo polskie w 
KróleStwie Poiskieni w śnie pogrążone. Społeczeń
stwo to dawało się nawet uwieś'ć nic nie wartym o
bietnicom księcia ciemnoty - Mikołaja Mikołajewicza. 
Lecz dziś budzi się Polska i widzi, że w tych sza
rych szeregach Legionów jest prawda, że w tym zna
ku zwycic;żymy. 

·Po kazaniu odśpiewał ksiądz proboszcz modły 
żałobne, poczem z setek piersi wyrwała się błagalna 

pieśń .Boże, coś Polskę"... W niejednych oczach 
zakręciły się łzy serdecznego wzruszenia. 

W święto umarłych odbyło się w kościele pp. 
Bernardynek solenne nabożeństwo żałobne za pole
głych polaków w walce o wolność Ojczyzny, w któ
rym wzięły udział olbrzymie tłumy publiczności. W 
czasie mszy św., którą odprawił ks. Gostyński, odśpie
wał hór miejscowy kilka utworów kościelnych. Po
dniosłe kazanie patrjotyczne na temat milości Ojczy
zny wygłosił ks. Nowosielski. Po nabożeństwie pu
bliczność odśpiewała .Boże, coś Polskę" i „Rotę". 

W dzień Wszystk'kh Świętych podążyła na cmen
tarz tłumna procesja, prowadzona przez ks. Fijołka. 

W kaplicy cmentarnej odprawił ks. Jeryn nabożeń
stwo żałobne, poczem ks. Fijołek wygłosił piękne 
kazanie. Procesja obeszła cmentarz. Groby legio
nistów i poległych żołnierzy były rzęsiście oświetlone. 

Na niwie szkolnictwa lubelskiego panuje ożywiony 
ruch. Polski Związek Nauczycielski otwiera w naj
bliższych dniach seminarjum nauczycielskie z kursem 

• DZIENNIK NARODOWY• 

występuje jako samodzielna władza. To zaś spr~e
ciwia się czystemu brzmieniu słów wyżej nazwanych 
instrukcji i wobec tego Straż obywatelska jako taka 
winna być natychmiast rozwiązana. Na czas zapo
trzebowania tworzy ona nieoddzielną część składową 

policji wojskowej i nie powinno się więcej wydarzyć, 
by pojedyńcze osoby dotychczasowej milicji były u
żywane do samodzielnego patrolowania w mieście i 
do innych czynności urzędowych. Należy je tembar
dziej przydzielać do patroli policyjnych w celu po
dania wskazówek co do stosunków miejscowych i o
sobistych. 

Komendant 
ki czas i jaką 

policji winien tu zameldować, na ja
ilość zapotrzebuje personel u byłej 

milicji. 
Ten nakaz podaje się do wiadomości komen

dantowi· wojskowej policji polnej oraz Magistratowi 
miasta Lublina. 

C. i K. Komendant Obwodu Tu r n a u. 
Dnia 1 bm. otwarto uroczyście etapowy urząd 

pocztowy dla użytku publiczności. Wejście do gma
chu było udekorowane flagami, na których, przy ko
lorach państwowych, widniały również barwy polskie. 

Smutne echa dochodzą nas z prowincji. W wy
ludnionych puwiatach Krasnostawskim i Hrubieszo
wskim pozostało na dużych przestrzeniach wiele kar
tofli i buraków, których nie było komu sprzątnąć w 
polach. Zdemontowane przez moskali cukrownie i 
gorzelnie stanęły w tych okolicach. 

W niektórych okolicach Polesia i Wołynia spo
tyka się zboże spalone na pniu. Drogi i mosty w 
tych okolicach uległy okropnemu zniszczeniu. W 
wielu miejscowościach brak jeszcze administracji a 
z powodu braku nauczycieli szkoły po wsiach .i mia
steczkach świecą pustką. 

Rozsypka wojska serbskiego 
Berlin (w. wł.).· Jeden z korespondentów z głów

nej kwatery niemieckiej pisze o wojsku serbskiem, 
że idzie ono w coraz większą rozsypkę. Na południe 
i zachód od Morawy, gdzie są tylko kiepskie drogi 
górskie, tren nie jest w stanie nadążyć za cofającemi 
się wojskami. Wojska niemieckie, idące w pościgu 
za serbami, raz po raz spotykają całe kolumny treno
we, które utknęły w błocie. Konwojujący je żołnierze 
nie czynią uawet wysiłku, 'i:>y wozy .wydobyć z 'bło~a, 
tylko w tępej rezygnacji czekają nadchodzącej me
woli. Ale także 1 żołnierze linjowi serbscy korzystają 
z każdej sposobności, by przebrać się w ubrania cy
wilne, ukryć się po domach a potem poddać się. 
W ostatnich dniach armje Koevessa i Gallwitza wzięły 
przeszło 12.000 jeńca. W ogóle zaś od początku ofen· 
sywy wzięły armje austro-węgierska, niemiecka i buł
garska 40000 jeńca-oraz 340 dział nie licząc 80 dział, 
zdemontowanych przez serbów - pozatem zdobyto 
mnóstwo materjału wojennego. 

Do czego zmierza armja Bojowica 
Budapeszt (w. wł.). „Az Est" donosi z Sofji, 

że południowa armja serbska pod dowództwem Bojo
wica usiłuje wszelkiemi siłami przebić się w kierunku 
Prisztiny, Kaczanika i Vranja przez bułgarskie wojska, 
by połączyć się z wojskatfi francuskiemi. 

Francja a Polacy 
skróconym, które trwać będzie do 1 października. Podajemy niżej urywek z interesującej kores-
1916 roku z 6 tygodniową przerwą wakacyjną. Dnia pondencji, którą nadesłał „ Wiad. Polskim" p. S. de El-
4 bm., po -uroczystem nabożeństwie w kościele pp. goth z Paryża: 
Bernardynek, nastąpiło uroczyste otwarcie kursów Niewielu uczciwych Polaków łudzi się dotąd, 
dla kobiet. Zanotować wreszcie należy, że tutejszy że dobro Polski jest w stronie Petersburga i Mo
oddział Warszawskiego Tow. Wzajemnej Pomocy Han- skwy. Jest jednak jeszcze dość ·dużo za granicą 
dlowców i Przemysłowców krząta się energicznie o- tych, którzy te nadzieje zwracają w stronę Paryża i 
koło zorganizowania kursów handlowych, dostępnych Londynu. - Co do Francji, to jasnem jest, że nie
dla sfer mniej zamożnych. ma co liczyć na rzetelność francuską, bo rzetelności 

Wypadkiem, który zmienił poniek~d stosunki w tej niema. Cały stosunek Francji dzisiejszej do Pol
naszcm mieście, było rozwiązanie Straży obywatel- ski jest tylko potwierr'lzeniem słów moich. Dość jest 
skiej. Odnośne rozporząC'zenie bnmi, jak następuje: wziąć pod uwagę taką sprawę wolontarjuszów pol-

Do magistratu miasta Lublina skich - dość jest jednego faktu, by wiedzieć czego 
Lublin, dnia 31.10-1915 r. się trzymać. 

W dniu 20.9-1915 r. wydana została instru- Pomińmy na razie kwestję służby Polaków w 
keja, dotycz~ca sprawowania czynności służbowych Legji cudzoziemskiej francuskiej. Nie mówmy o tę
Wojskowcj policji polnej w m. Lublinie, wedle której pości politycznej tych poczciwych chłopaków - któ
komendant policji miał utrzymać 50 ludzi przydzie- rzy -- nie mogąc się dostać do Strzelca, poszli do 
]onych z dotychczasowej stałej milicji, którzy to lu- Legji, ot po prostu, aby się bić, „ bo żołnierz bić się 
dzie mieli być używani jedynie do pracy biurowej, powinien". Dość, że się bili, i to dobrze się bili. 
ze względu zaś na swe osobiste i miejscowe wiado- Teraz taki pan Rene Berengen, senator, propo
mości mieli wspomagać i informować żołnierzy po- nuje, by wszystkich Polaków wyrzucić z Legji. Tych 
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Poznańskiego. Bardzo dobrze, chociaż prawo to dziś 

pozostanie martwą literą, wątpię bowiem, czy jeszcze 
jest taki naiwny Polak, który to zrobi. 

Klęski_ rosyjskie otworzyły cokolwiek oczy Fran
cuzom. Radykali zwłaszcza zaczynają się odnosić 

z pewną nieufnością do Moskwy. Łącznie z tern sa
mem budzą się pewne sympatje polskie. Sympatje? 
raczej przewidywania korzyści, z tych uśmiechów 

płynących. Niepodległość Polski jest dziś problema
tem żywym. Francja jakoby walczy o wolność na
rodów. Warunki, postawione przez kardynała Gib
bons'a w Ame.ryce, jako pierwszy punkt pokoju sta
wiają niepodległość Polski. Warunki te są policz
ldem, wymierzonym Francji. Polska wolna i żywa, 

powstająca z gruzów pomimo Francji - jest to ko
niec aureoli wolnośc1owej, jest to śmierć tej opinji, 
którą Francja sobie wyrobiła. · 

Senator Edward Herriot zrozumiał to pierwszy: 
„Żałuję, pis~e, że kwestja tak wielka, tak ważna, jak 
przyszłość Polski, nie zajmuje poczestniejszego miej
sca w prasie francuskiej. Zdaje się, żeśmy zapom· 
nięll o radach La Fayette'a i ·Guizot'a. Nasz naród, 
który jest jednak taki dobry w gruncie - zbytnio 
ignoruje to wsystko, cośmy winni Polsce, której duch 
rycerski służył nam w niejednej potrzebie. Należy 

oświecić naród francuski, refaire une education st.a 
ce sujet. 

... Polska powinna wreszcie stać się sama sobą. 

Będziemy pracowali, żeby Polska stała się Polską, a 
nie niemiecką, czy nawet rosyjską, albowiem Rosja 
mądrze z niej zrezygnowała(?) Polska będzie nie
podległą. 

. .. Gdy armje naszyqh dzielnych(?) aliantów mu
siały opuścić Polskę, byłoby ciężkim błędem dać po
zory, żeśmy ją i moralnie opuścili. Trzeba za każdą 

cenę, żeby głos Francji doszedł aż do tycb nieszczę

śliwych, ażeby ich uchronić od rozczarowania. Trze
ba, za każdą cen~, sprawić, by odżyła ta sympatja, 
którą La Fayette wypowiadał niegdyś w słowach tak 
wzruszających". 

Jak dotąd, głos ten jest głosem wołającego na 
puszczy. Senator Herriot, mer Lyonu, jest pierwszym 
mężem stanu, który się odważył mówić o Polsce. 
Popełnił krok bardzo śmiały, jak na Francuza -
którego troską jest dziś tak żyć, by nie urazić Rosji, 
pour ue pas blesser la Russie. Odnosi się do tego cyklu 
anegdota, którą opowiadają o wizycie pewnego na
rodowego demokraty warszawskiego u exministra 
Clemenceau. 

- Pan chce widzieć Delcasse'go, pyta exmini
ster. Poco? Niech pan lepiej pójdzie do lzwol
skiego. Ten panu powie dziś to, co by Delca:;se 
powiedział jutro... l 

Jakim jest minister Delcasse, o tern też wiele 
się mówi (obecnie j1,1ż ustąpił). Pewien Holender u
słyszał od niego, że buntownicze usposobienie' ary
stokracji finlandzkiej przeszkadza wolnośc10111 rosyj
skim dostawać się do Fi11la11dji, do tej Finlandji, 
która przecież jest o pół godziny koleją od Peters
burga i która wprost skandalicz11e ma wymagania, 
pomimo swej anormalnej oclręb11ości od całości ce
sarstwa ... 

Otóż, co do spraw polskich, nie trzeba mieć 
złudzei1. Nie trzeba liczyć na rzetelność francuską, 

na uczciwość polityczną; nie wolno wprost liczyć 11a 
to. Jedną jedyną rzeczą, która może zaważyć na 
szali, jest tutaj interes a potrosze i ambicja. 

Słów kilka o kolonji polskiej. 
Ogół kolonji zachowuje się dość spokojnie. Nie

ma wielkich radości, ani wielkich rozczaro1rnń. .Lu
dzie są otumanieni przez prasę francuską J przez 
atmosferę paryską. Jedno wiedzą - to, że nic nie 
wiedzą. Propaganda agitatorów moskiewsiuch mało 

ma powodzenia. Odczytów o kierunku wojskowym 
polskim było zbyt mało - po1icja skądsiś się dowie
działa i zakazała. O ·działalności p. Antoniego Po
tockiego, redaktora „Revue de Pologne", który zade
klarował publicznie, że niepodległość Polski jest in· 
trygą pruską, nie wąrto więcej rozwodzić się. '[) 
samo odnosi się do pracy p. Gąsiorowskieg'), któiy 
obecnie cokolwiek zmienił front wobec zmiany fron
tu w Królestwie. Rzetelność polska nie może się 

rozwijać obok sui generis "rzetelności" francuskiej. 
Można się wielu rzeczy nauczyć od Francji, ale nie 
siły charakteru 1 nie cnót dawnego Rzymu. 

licyjnych.. . . . . ~szys.tkich, _którzy się bili za Francję. Rzetelność Rotterdam (w. wł.) Rząd Stanów .ljednoczonych 
Zamiast tego ukonstytuowalt się c1 ludzie wła- 1 wdztęcznosć... wystosował do rządu angielskiego notę, w któ-ej 

Nota Stanów do Anglji 

snowolnie jako „Straż obywatelska", która używa Projekt prawa nie przeszedł. Natomiast zaka-
1 

żąda, by amerykańskie okręty handlowe były prze
własnej pieczęci, ma własnego .Naczelnika", oraz za no przyjmować ochotników Polaków z Galicji 1 szukiwane na morzu, a nie wiezione dopiero w tym 
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celu do portó:V. Dalej żąd~ją_ Stany, by mo~na było o ile tylko jedna ze stron tego zażąda sprawa 
neutralne panstwa europejsk•e zaopatrywac potrze- s d b d · I k B d · · ' d Sukcesy bułgarów 
bnymi im artykułami. Podejrzenie angielskie, że to- ą zona ę. zie po po s. ll. ę zie, rmanowana o-
wary te s~ pr7e:i:naczone dla Niemiec nie może być j stateczna hczba sędz1ó~ ~olakow, aby zaw~ze 
wystarczaJącem umotywowaniem przeszkadzania ta- komplet sądowy rozumiał Język polski. Po me
kirmu h~ndlowi. Stany muszą wy~tąpić w. obronie miecku sądzone będą jedynie te sprawy, w któ-

Sofja. Urzędowo 8 b. m. : 

praw panstw neutralny~h do :-v0Inosc_1 zeglug1. rych obie strony będą niemcami. 
!a. nota amerykanska, 3akkolw1ek zredagowana · 

Oprócz Niszu mają bułgarzy w dolinie Mo
rawy w swem posiadaniu Aleksinac, Vlasotince 
i Leskovac - w Macedonji zaś 

uprze11111e, wywołała w pra;;ie angielskiej niezadowo- !!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!11!!!!!!!11!!!!!!!11!!!!!!!!!!!!!!!!11!!!!!!!11!!!!!!!11!!!!!!!11!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!11!!!!!!!!11!!!!!!11!!!!!!!!11!!!!!!11!!!!'1!!!'!!!!!!!!!!!!1!!!!!~ 
zdobyte zostało Tełowo (Kalkandelen). lellie, a nawet gwałtowną krytykę. 

_ Rosia tbrn reformować polityke zagraniczną 
KRONf KA 

- Oficerowie Departamentu Wojskowego N. 

Dotychczasowa zdobycz wojenna wzięta 
w Niszu i okolicy przedstawia się następująco: 

Sztokholm. (w. wł.) Według doniesienia "Rie- K. N. piotrkowscy i zamiejscowi złożyli w naszej Ad
czy" rosyjska rada ministrów odbywa codziennie dh1- 1 ministracji w dzień Zaduszny 447 kor. 50 h. na bie
gie i żywe posiedzenia. Glówny przed.niot na- dnych m. Piotrkowa, na rzecz Komitetu Ratunkoweuo 
rad i sporów stanowi kwestja gruntownej reformy (prezes Grabowski). 

0 

IJrzeszło 

5000 jeńców, 24 d~iał 
niezmiernie wiele karabinów i mnóstwo różne
go materjału wojennego. polityki zagranicznej. - Polacy z Królestwa w Bułgarji. Wybuch 

wojny zaskoczył wielu Polaków z zaboru rosyjskiego, 
przebywających w Bułgarji. Władze bułgarskie trak
to"."ały zrazu ich tak, jak innych poddanych rosyj
skich. Dopiero na skutek akcji dra Grabowskiego, 
kierownika ekspozytury biura prasowego N. K. N. w 
Sofji, popartej gorąco przez posła austro-węgierskiego 
hr. A. Tarnowskiego, udało się uzyskać znaczne ulgi 
dla Polaków. Odtąd władze bułgarskie będą obcho
dziły się z Polakami wszystkich zaborów tak, jak z 
obywatelami państw sprzymierzonych. Wszystkich 
znanych i zamieszkałych w Bułgarji Polai<:ów z Kró
lestwa bierze legacja austro-węgierska pod swoją po
rękę. Wszyscy zaś inni, ewentualnie jeszcze w Buł
garji znajdujący Polacy z Rosji mają prawo, w razie 
zaniepokojenia ich przez władze bułgarskie, zgłosić 
się do austro-węgierskiego konsulatu i po wykazaniu 
swego pochodzenia i politycznej lojalności korzystać 
także z opieki austrjackiej. Podobna akcja wdrożo
na została z pomyślnym skutkiem i w Turcji. 

„Dla braku żywności''? 
Kopenhaga. (w. wł.) Z Petersburga do11oszą, że 

wszyscy 11iżs1 urzędnicy poclty,kolei iadministracji pań
stwowej otrzylllali o<l komrnct. miasta ks. Oboleńskie
go rozkaz, aby wraz z swojemi rodzinami opuścili 
miasto. Mają być roz1111eszl.'.:i:eni w mniejszych miej
scowościach impe1jum. To zastl!nawiające rozporzą
dzenie motywowane je.st te111, że ze względu na brak 
śr<?dk~w żyw110 .' ci w Petersburgu, który w zimie bę
dzie jeszcze wzrastać wskazane jest ewakuowanie 
miasta ze wszystkich tych osób, których pobyt w 
mieście nie jest lrnnieczny. 

Chiny i Japonja 
Amsterdam (w. wł.). Jak donoszą tu z Londynu, 

Japonja wszelkimi sposobami chce przeszkodzić zmia
nie ustroju pat'lstwowego Chin na monarchję z Juan· 
sz1kajem jako cesarzem. Japonja lęka się wzmocnie
nia Chin. Japonja wogóle dąży do łozluźnie11ia pat'l
stwa chińskiego; ona to wszakże popierała bardzo 
wydatnie ruch rewolucyjny przeciw dyna~tji man
dżurskiej. 

Anglja i Rosja, jakkolwiek niezadowolone z ma-
. chinacji Juanszikaja, nie mają na razie dość sił, by 
czynnie mieszać .się w politykę wewnętrzną Chin. 
Wyręcza ich w tem Japonja. Pisma konstatują, że 
oz11acza to duże nadwyrężenie prestige'u angielskiego 
na daleki rn W :,chodzie. 

- O wznowienie funkcjonowania telefonów. Otrzymu
jemy następujące pismo: Prawie już rok mija od czasu, gdy Piotr
ków został pozbawiony telefonów, które w normalnych czasach 
znacznie ułatwiały załatwianie interesów wewnątrz miasta. 

Co dał Kruse c 
Berlin. Urzędowo 10 b. m.: 
Wzgórza pod Ojunis na lewym brzegu po

łudniowej Morawy wzięte szturmem. 
Zdobycz nasza w Kr us e v c u podniosła 

się do cyfry przeszło 

7000 jeńców i 50 dział 
wśród których 1 O ciężkich. 

Posuwanie się bułgarów 

Bułgarzy prą na północny zachód od Ale
ksinacu oraz na zachód i południowy zachód 
od Niszu. 

Na froncie rosyjskim 
Przerwę w funkcjonowaniu telefonów i rekwizycji aparatów 

telefonicznych przeprowadzono ze względu na blizkość trontu bo- Rosjanie kontynuowali także wczoraj swoje 
jowego. Obecnie, gdy front przesunął się o kilkaset kilometrów, ataki na południe od Rygi, na zachód od Jacob
byłoby wielce pożądanem i uznania godnem, gdyby władze stadt i przed Dźwińskiem-jednakże bez żadne-
uwzględniajac potrzebę miasta zezwoliły na użycie telefonów. go skutku. 

- Komitety ratunkowe w Sandomierskiem. Z Sando- N 
rnierza piszą: c. i k. Komenda Obwodowa w Sandomierzu po· a zachód od Dźwińska udało się nieprzy-
leciła utworzyć Komitety ratunkowe we wszystkich gminach. jacielowi wtargnąć W wązki odcinek naszych 
Gminy powinny zawyrokować o tern, którzy mieszkańcy gmin przednich stanowisk-jednakże kontratakiem od

Zatopienie krążow11ika niemieckiego potrzebują p~mocy. Prócz _tych_ komitetów zawiązał się pod. pro- rzuciliśmy ich, biorąc ·przytem 1 oficera 372 
tektoratem biskupa sandom1ersk1ego, d-ra Ryxa, Centralny Komi- żołnierzy do niewoli. 

Berlin. Urzędowo ·dolloszą: Mały krążownik 
„Undine" (2700 tonn i 280 ludzi załogi) został zato· 
piony dwoma pociskami torpedowy111i podwodnej ło

dzi nieprzyjacielskiej, podczas gdy patrolował połu
dniowe wybizeża Szwecji. Prawie cała załoga została 

uratowana. \ 

Udział prawników warszawskich 
w sądach pokoju . 

Po powzięciu przez ostatni wiec prawników 
(9/X) uchwały negatywnej, władze niemieckie 
zwróciły się wprost do Komitetu Ob. m. War
szawy, względnie do Zdz. ks. Lubomirskiego, 
z żądaniem wskazania im kandydatów na sę
dziów pierwszej instancji (sędziów pokoju, zwa
nych w terminologji władz niemieckich gminny
mi). ,Po kilkudniowych rokowaniach władze 
niemieckie wyjaśniły, że gotowe są do daleko 
idących ustt:;pstw, o ile tylko ze strony K. O. 
spotkają si~ z "Entgege11kommen", dając do 
zrozumienia, że uczynią, co będą mogły w dro
dze faktycznych inowacji, nie mogą tylko zmie
niać ustawy Hindenburga. W końcu K. O. po
wziął uchwał~, głoszącą, że „chociaż uważa, iż 
tylko polskie sądownictwo może zaspokoić po
trzeby narodu polskiego", jednakże, oceniając 
życzliwość władz niemieckich, gotów jest przed
stawić im listę pięciu kandydatów na stano· 
wbka sędziów gminnych. Kandydaci wybrani 
zostali z poza grona prawników, gdyż ci uwa
żani s~ przez K. O. za związanych uchwałą, 
a liczba ich została ustalona po rol-owaniach 
ks. L. z władzami niemieckiemi. Te żądały 
początkowo przedstawienia im 30 nazwisk, zgo
dziły się w końcu na 5, byle akt dobrej woli 
był uczyniony. Uchwała K. O. zakomuniko
wana została władzom niemieckim i te odpo
wiedziały listem do K. O., w którym zazna
czono, że „chociaż K. O. stoi na stanowisku, 
że tylko sądy polskie zdolne są z,aspokoić po· 
trzeby narodu polskiego", jednakże okazał wła
dzom niemieckim swoją dobrą wolę, za co wła
dze również życzli •dścią chcą się odpłacić. 
Zaręczają wi~c, że używanie języka polskiego, 
jako urzędowego, będzie obowiązywało we wszy
stkich instancjach. Nawet w sądzie okręgowym, 

tet Ratunkowy, któremu podlegalą komitety gminne. Poza tern I p d · · · · , 
upoważniono Komendę Obwodową, by nie pobierała opłaty cel- O czas zwyc1ęsk1ej w~l~1, na połn?C , od 
nej od dowożonych do okręgu prodLtktów pierwszej potrzeby, · Komarowa nad Styrem wz1ęhsmy 366 Jenca. 
przeznaczonych dla ulżenia doli ludności, która ucier.piala wsku-
tek wypadków wojennych. 

- List Maksyma Gorkiego o kulturze i wojnie. .Sven
ska Dagbladet• zamieszcza list Maksyma Gorkiego o kultmze i 
wojnie, w którym tenże pisze: • Wierzę , w zachodnio-europejski 
rozsądek. Wiem, że świat zdobywa się rozsądnemi siłami. An
glosasi, Germonowie i Indy romallskie są w sumie małą częścią 
kuli ziemskiej, równocześnie jednak są oni tą mniejszością, która 
wartości duchowe, tak cenne dla całej ludzkości, stwarza. Prawo 
do duchowej hegemonji nad światem przypada w udziale za
chodniej Europie. To prawo zdobyła sobie ona mocą swej du
chowej siły, żmudnemi pracami na niwie nauki i sztuki, tudzież 
mocą swej intelektualnej wyższości.• 

- Niebezpieczna statystyka. Podług zestawień "Roberta 
Schmidta w czasopiśmie ,Sozialistische Monatshefte•, zachodzi 
w armjach, występujących na widowni europejskiej wojny - na
stępuj:icy sWsunek analfabetów: 

Na 2000 żołuierzy przypada analfabetów: w armii rosyj
skiej.....: 1324, serbskiej-868, włoskiej-612, austrjacko-węgierskiej 

-440, belgijskiej-184, francusl-.iej - 60, angielskiej-6, niemie
ckiej-I. 

Robert Schmidt zapomniał jednak uwzględnić fakt, że for
macje wojskowe Francji i Albionu składają się także z koloro
wych Francuzów i Anglików. 

O ile nam wiadomo, młodzież krainy Senegalczyków, Zu· 
lusów, Guzków i t t. p. znajduje się w tern wyjątkowo szczęśli
wem położeniu, że nie potuebuje zaprzątać sobie czarnych i 
bronzowych główek tajemniczymi znakami abecadła. 

Pozwalamy więc sobie uzupełnić powyższe daty następu
jącem obliczeniem : 

W korpusie armji, liczącym 35,000 żołnierzy, a skombino
wanym w równej liczbie (po 5,000) z wszystkich narodowości 
czwórporozumienia, naliczymy analfabetów : 

Pułk angielski biały-50, kolorowy-4,996, "francuski bialy 
-150, kolorowy-4,999, rosyjski-3,085, serbski-2,170, belgijski 
460, razem 15,913. 

W takim samym korpusie, złożonym w równej liczbie z 
wojsk austro-węgierskich i niemieckich, znajduje się razem 3,859 
żołnierzy czytać nie umiejących. 

W stosunku procentowym, armje państw walczących rze
komo w obronie kultury - liczą 451;20(0 analfabetów, armje zaś 
.barbarzyńców• mają zaledwie 11°/ri analfabetów. 

Postępy ofensywy w Serbji 
Wiedeń. Urzędowo pod datą 9 b. m.: 
Na granicy czarnogórskiej sytuacja nie

zmieniona. 
Z wojsk naszych, walczących w Serbji, 

jedna grupa obsadziła Ivanjica, druga zaś wy
parła nieprzyjaciela ze wzgórz na rzeczkę lwan
jica, przylegających do Kraljewa. 

Wojska niemieckie wypędziły nieprzyjaciela 
z oszańcowań na południe od Kraljewo. 

Na południe od Trstenika toczą nasze ba
taljony walkę. 

W okolicy Krusevca operujące dywizje nie
mieckie prą dalej w kierunku południowym. 

Bułgarzy zajęli Leskovac. 

Na froncie włoskim 
Na froncie włoskim sytuacja niezmieniona. 

Odparliśmy kilkanaście ataków nieprzyjacielskich 
na froncie Isonzo na Zagorę i w Dolomitach 
na Col di Lana , i na przełęcz Sief. 

Nad Strypą i Styrem 
, Na północ od Jasłowca nad dolną Strypą 

i na zachód od Czartoryska odparliśmy ataki 
rosyjskie-zresztą nic nowego. 

- Ofiarność publlczna. Podporucznik l"'.egionów Polskich j 
Władysław Wąsowicz złożył w naszej administracji 10 k. na .Herba- , 
ciarnię Legionistów" do rąk • Li2;i Kobiet• zamiast świateł na gro- · · 
by rodziców - i 10 k. na .Przytułek dla dzieci Legionistów" 

Staraniem Ligi Kobiet w Piotrkowie 
odprawionem zostanie df!ia 12-go b. m. 
o godzinie 9112 .rano ,:J kościele po-

Bernardyńskim 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ze wspomnieniem o odległej mo~ile brata, ś. p. rotmistrza Zbi2'
niewa Dunin-Wąsowicza. 

- Na przytułek dla dzieci więźniów politycznych 
ofiarowała pani Sewerynowa Krzemieniewska na •ęce opiekunki 
przytułku 20 koron. I 

- 217,385. W zamieszczonej wczoraj notatce o statysty
ce ludności w Łodzi zaszła pomyłka drukarska. Mianowicie licz
bę ludności polskiej w Łodzi obiiczono na 217,385 dusz, a nie 
27,385, jak mylnie wyarukowano. 

za poległych Legionistów. 
O liczny współudział Szan. Publicz

ność uprasza 
KOMITET. 
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Z 
• t k 11• k j W liście tym miał hr. Witte wypowiedzieć ca· 1 Natomiast wyłonił się od niedawna w kamaryli 
lfl ryg amary l cars ie rowi całą prawdę o sytuacji w tonie stanowczym, carskiej nowy prąd innej partji z w. ks. Cyrylem na 

Jedno z pism donosi co następuje: wiedząc, że na nieświadomego rzeczy i wiecznie 11ie- 1 czele, znanym z romantycznego swego ożenku z 
Tuż po nagłej śmierci hr. Wittego __ otnczonej zdecydowanego cara, tylko taki ton podziała. Prze- I rozwiedzioną w. księżną heską. Stronnictwo to prze 

mgłą tajemnicy i najróżnorodniejszych domysłów - I strzegał zatem w tym liście przed intrygami i zalrn- do zawarcia pokoj z Niemcami i gruntownej zrnia
przybyli z głównej kwatery w. ks. Mikołaja Mi koła- I sami partji w. ks. Mikołaja, jako takiego, który w ny stosunków w Rosji. W. ks. Cyryl owlad11ięty 
jewicza przysłani dwaj - wyżsi oficerowie do mieszka - skrytości marzy o carskiej koronie. Radził dalej ca- jest, podobnie jak w. ks. Mikołaj Mikołajewicz am 
nia zmarłego czy otrutego ministra i przywłaszczyli rowi zawrzeć zawczasu pokój z Niemcami, przewidu- bitne11ti marzeniami o koronie carskiej. Obu w. 
sobie ws?.ystkie jego pisma i listy. Gdy rodzina I jąc złowrogi przebieg dalszej wojny, która przyniesie I książąt dzieli nienśmierzona nienawiść. · Obecnie 
chciała się temu sprzeciwić, odpowiedżiauo jej szor- tylko niepowetowaue szkody domowi Romanowów i 1 bierze przewagę w. ks. Cyryl nad obalonym i usu
stko, że hr. Witte działał w usługach wrogiego pań- Rosji całej. Piętnował również sujusz z Francją, niętym od wpływów Mikołajewiczem. 
stwa. Po pewnym dopiero czasie zwrócono rodzinie który Rosji przyniósł więcej szkód niż korzyści, a 
wielką część papierów, oprócz zatrzymanych niektó- 1 tak samo sojusz z Anglją, który nazwał wprost sa-
rych, a wśród nich listu, wysłanego przez Wittego mobójstwem Rosji. Radził przeto bezwłocznie zerwać Wydawca I redaktor odpowled.zialny 
krótko przed śmiercią do cara. List ten miał si~ te- soi_uszć „'.1iedźwNi~dzia z. ~ielorybem_· •.a 11

1
ato?likast

1 
Tadeusz Kowalski 

raz świeżo odnaleść przy domowej rewizji, zarządzo- zwtąza się z 1emcam1 1 wraz z mm1 po ożyc o-. _ . . .. 
nej_ w miesz · iu jen. Suchomlinowa, b. ministra ~1ie_c nies.zczę~nej supremacj·i· ~nglji w polityce wszech- 1 przyjmuje od 2-3 popoł. przy ulicy Krakowskiej l. 13. 
woiny, obecnie' skarżonego o zdradę stanu. 

1 
swiatową List ten oczyw1sc1e rąk cara me doszedł. , 

C> o 

Teatr ,,C2'i.A:Fł. ~'' 
t. j. w Piątek 12-go, w Sobotę 13 go i w Niedzielę 

Tylko 3 dni! 
14-go Listopada 

HANDLARZE DUSZAMI 
wybitny dramat w 6-ciu wielkich częściach 

z CYKLU B I A Ł E N I E w.o L N I c E w A M E R y c E. 
Wykonanie najlep. artystów amerykań. Napisy na obrazach w jęz. polskim. Szczegóły w progr. i afiszach. 

rRZY ZHrDTRZEBOlJHtłlU 
różnego rodzaju artykułów chemicznyc.h, 

farb i innych materjałów, jako to: Olejów 

maszxnowych, olejów roślinnych i świec 

prosimy zwracać się z zapyta
niem i zamówieniami do firmy: LOUIS SCHWARZ, WIEDEŃ VI., 

Miłlergasse 29. 
Regularna wysyłka wagonami aż do Krakowa. 

„ ... mll:llaimlrzEllD:::mmz:l:mE=:!llSZ!lz:z:==:a:::cna:c:11==:i=mi-•------.... ~--------------------~
~----------~-------„ 1 Zgubiono 3 weksle przez p. LM. Oiwerca z Bełchatowa. 

Weksel na 100 rubli wystawiony w dniu 30 

Tylko Pl'erwszej' J•akos' ci" ! Grudnia 1912 na zlecenie I. M. Giwerca podpisany M Szpigelnrnn. 

I 
Weksel na 100 rubli na zlecenie G. Markowicza płatny 21 Paź-
dziernika 1914 r podpisany B. Starowiński. Weksel na 200 rubli 

W I 
wystawiony przez F. Gotwalda na zlecenie M. Jakubowicza z ży~ 

SZe kie artykuły uJ zakres fouJaróvJ ko- rem M. Ja óbowicz, na odwrotnej stronie zaznaczono: otrzymałem 
Ionialnych wchodzące po naif ańszych ce- na conto rubli sto. I. M. Giwerc. Ostrzega się przed nabyciem. 

nach, hurtownie i defailicznie poleca 

lJojGieGh Olszowski 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK. ............. __ .... _______________ ..... 

Dobry zarobek dla obrotnego człowieka. 
Potrzebny ajent do ogłoszeń. Warunki w 

1 ·Administracji „ Dziennika Narodowego", Piotrków, 
I Bykowska 71. Ludzie z doświadczeniem będą 
, mieli pierwszelistwo. 

C. k. uprzyw. fabryka papieru w Aarnau ~ 
EICHMANN & Co., 

Aarnau a/B. 
Czechy. 

Wiedeń 
I. Johannesgasse 14. 

SPECJALNOŚĆ: 

Praga 
Martingasse 6. 

~AP I~ R Y: Listowi'. gru.by. i dla .pisania na maszynach, biały i kolorowy z wodnymi znakami 
1 bez rn~b. - Do pow1e~a111a 1 .przezroczysty (kalka). - Pocztowy, na bilety, do pisania i do 
pak?wa~ia. --:-- Kancelaryjny, ks1ążk0\~y, do kosztownych wydawnictw i bibuła. - Papier do ryso· 
wa.ma biał~ 1 kolorowy yv arkuszach 1 folach. - Papier na widokówki i wyborowy drukarski dla 
kazdego uzytku. - Papier kartonowy bia.fy i kolorowy sklejany i niesklejany. - Kajety szkolne 

we wszelkich rodzajach. 

Żądajcie wzorów i cenników od firmy EICHMANN & Co., Wiedeń I. Johannesgasse 14. 

I .A. 

nafty, benzyny, terpentyny, oliwy maszynowej 
cylindrowej i wszell<ich smarów do automobili, 
maszyn browarniczych, gorzelnianych, fabrycz. 

Hurtowna oraz częściowa sprzedaż artykułów 
DLA GOSPODARSTW A DOMOWEGO: 
masa podłogowa do froterowania, wosk, benzy
na, terpentyna, ściereczki, szczotki, pendzle, 
tynktury do odświeżania mebli. Wszelkie farby 
na podłogi, drzwi, okna. Wszelkich wyjaśnień 

użycia udziela się. 

Dla lakierników, malarzy dekoracyjnych pokojowych: 
farba fassadowa-patent własny, farby proszko
we, aniliny, pokosty, lakiery, pendzle w najwięk-

szym wyborze i wszelkie inne przybory: 

Dla instalatorów elektrycznych, wodociągowych: 
wszelkie artykuły w zakr~s wchodzące. 

Dla przemysłu budowlanego: 
gips własnej fabrykacji, cement, wapno hydrau
liczne, papa, watprof przeciw wilgoci, karboli

neum przeciw grzybowi i t. p. 

„POD GANKIEM" 

FR. LENERT w J{rakowie 
ulica Sławkowska L. 6. I 

--- ---- -- . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

\Vodociągi, Pompy 
wszelkiego rodzaju - oraz reperacje tychże, 
zbiorniki, wanny lane i blaszane, tur
biny, pompy i nabijacze do beczek 
i kompletne aparaty do piwa etc. 

dostarcza buduje · 

Inż. JÓZEF SCHROLL 
filja KRAKÓW, Pawia 8. 

P1ospekty i kosztorysy darmo i opłatnie. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

I W teatrze w Noworadomsku 

„KINEMA" 
odegranym będzie we czwartPk, dnia 11-g-o b. m. 
o godzinie fi-ej ·wieczorem przez zjednoczone siły 
artystów pod dyrek~ją p. A. l\lillera dramat naro·
dowy_ w -! aktach Gabryeli Zapolskiej p. t. „SYBIR", 
a dma 12 b. m. (w piątek), sztuka narodowa w 7 
odsłonach W. Anczyca p. t. „Kościuszko pod Rac

ławicami", z udziałem 30-tu osób. 

Oleje maszy we, cylindrowe, wazeliny, tłuszcz Tavota, oleje gazowe do popędu motorów 
DOSTARCZA HURTOWNIE 

Generalna Reprezentacja Przemysłu Techniczno - Budowlanego 

AN GODZICKI w Krakowie . 
• Drukarnia Polska", Piotrków, ulica Kaliska L. 23. 


